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Rok VIII

Bola Pomorza 
w  żjeiu państwowem Polski. 
Odwieczne prawa Polski do Pomorza— 
Kwest ja dostępu do morza. — 0 wyż
szy poziom naszych letnisk nad

morskich. <

Ó sm a roczn ica pow rotu Polsk i do m orza  
przeszła bez w iększego echa w naszym kraju . 
T u i ów dzie pojaw iły się artykuły nastro jow e, 
ale w ogólności prasa polska nie skorzystała  
z okazji, aby spraw ę zaaczefiia dostępu do  
m orsa, głęboko utrw alić w  św iadom ości sze
rok ich w arstw  naszego społeczeństw a, Je- 
dynem  uspraw ied liw ien iem m oże  być jedynie go 
rączkow y okres w yborczy , pochłan iający dziś 
uw agę w szystk ich obyw ateli.

O becnie jednak , kiedy N iem cy na Pom orzu  
z pom ocą B erlina czynią ogrom ne w ysiłk i, aby  
kosztem  osłab ien ia polsk ich sił w yborczych  
i przez sztuczne pod  niesien ie cyfry niem iec- 
kioh m ieszkańców te j dzieln icy , w zm ocnić 
szanse niem ieckie w kierunku oderw ania  
Pom orza od Polsk i, — nie od rzeczy będzie  
kw estji^pom orsk iej znów kilka pośw ięcić uw agi)

Przedew szystk iem  praw a nasze do te j ziem i. 
Są one daw ne jak nasze dzieje , a dzielą się na  
praw a historyczne i praw a etnograficzne. 
O  ile chodzi o historję , Pom orze objął sw ą w ła
dzą już pierw szy kró l polsk i B olesław C hro . 
bry , zw any budow niczym  państw a polsk iego . 
Praw nuk jego , B olesław K rzyw ousty rozciągnął 
naw et sw ą zw ierzchność O d ujścia W isły, aż po  
Szczecin . B ył to zarazem  punkt kulm inacyjny  
w ysiłków naszych w kierunku złączen ia  
w  całość  polsko-lech ick iego w ybrzeża. W skutek  
niefortunnego  testam entu K rzyw oustego , Pom orze  
oddzieliło się od Polsk i.

R easum ując jednak prah isto rję Polsk i i póź
niejsze dzieje , w ciągu których Pom orze w racało  
dw ukro tn ie na łono M acierzy , — stw ierdzić m o 
żna, że Pom orze i G dańsk z m roków  historji 
w yłoniły się już o obliczu polsko-lech ick iem ,  
że dw ukro tn ie przez N iem ców napadnięte , pozo 
staw ały pod ich zaborczą w ładzą łączn ie trzy  
stu lecia, podczas gdy  sześć 1 pół w ieków  były  
organiczną częścią  sk ładow ą  Polsk i. W idzim y  
zatem , że praw o historyczne jest w całej pełn i 
po naszej stron ie .

T ak sam o m a się rzecz i z naszem praw em  
etnograficznem . N aw et urzędow a statystyka  
pruska  w ykazyw ała przed w ojną do 75 pro 
cent ludności polsk iej na Pom orzu , zależn ie  
od pow iatu .^W edług  niem ieckiej statystyk i, a  zw ła
szcza w edług daw nej m apy niem ieckiej p. t. %N a- 
tionalita tenkarte der óstlichen Provinzen des  
deutschen R eiches** sam o w ybrzeże bałtyck ie  
od Sopot aż do K arw i (najdalej na północ w y 
suniętej w śi polsk iej), na przestrzen i około  
60 kilom , posiadało aż 85 procent ludności 
polsk iej. C hyba św iadectw o niem ieckie, w tym  
w ypadku bardzo m iarodajne, w ystarczy ,  aby udo 
w odnić  nasze  praw o  etnograficzne  do  Pom orza.

W ażnem  jest następnie  pytan ie , dlaczego Po 
m orze posiada dla nas tak ogrom ne znaczenie?  
O tóż dlatego , że niezbędny dla dalszej egzy 
stencji Polsk i jest dostęp do  m orza, że potrze
bujem y zupełn ie w łasnego portu polsk iego , 
w  którym  bez żadnych ogran iczeń  i zastrze
żeń , m ógłby skoncentrow ać się nasz im port, 
eksport i handel tranzy tow y. A rzeczą jest 
jasną, że w  m iędzynarodow ym  porcie , w tym  w y 
padku G dańsku nigdy  nie da się tego osiągnąć, 
choćby ze w zględu na w ysokie cła handlow e.

Polska m usi posiadać też i w łasny port 
w ojenny celem  obrony brzegów , w łasne sto 
cznie i w arsztaty okrętow e, co da się zrea

W  ostatn ich m iesiącach osłab ła trochę akcja  
niem iecka na teren ie polityki m iędzynarodo 
w ej, zm ierzająca do rew izji zachodnich gra 
nic Polsk i. Z aw dzięczać to należy  przedew szyst
kiem dw om okolicznościom .

Pow odow ane koniecznościam i gospodarczem u  
czując na sobie jeszcze ciężar odszkodow ań w o 
jennych , N iem cy zm uszone są  aczkolw iek nie 
chętn ie zastosow ać się przynajm niej w  ogól
nych  zarysach  do  europejsk iej polityk i pokoju  
określonej dokładnie układem  w  L ocarno . C o  
praw da tąk zw any „duch L ocarno** nie przeszka 
dza N iem com  w ew nątrz sw ojego  kraju  czynić  
różne m ilitarne przygotow ania  i krzew ić  ideę  
odw etu , jednakie na zew nątrz rząd niem iecki 
przy każdej sposobności podkieśla sw oje, jakoby  
pokojow e tendencje.

D rugą okolicznością jest pew ne zbliżen ie  
N iem iec i Polsk i w  dziedzin ie polityk i gospo
darczej. Po kilku la tach w ojny celnej m iędzy  
obydw om a krajam i, rząd niem iecki doszedł na 
reszcie do w niosku , że dalsze trw anie te j w oj
ny niem a najm niejszej racji bytu . Polska  
w yszła z niej zw ycięsko , utrw aliła sw oją sa 
m ow ystarczalność  gospodarczą, rozbudow ała  
sw ój przem ysł i znalazła sobie w  m iejsce  nie
m ieckich inne rynki zbytu dla w ęgla i pło 
dów  ro ln iczych . N iem cy  natom iast najm niej
szych nie odniosły korzyści, osłab iły ty lko  
m ocno w łasny przem ysł, nie m ogący egzy 
stow ać bez rynków jzagran icznych. T e w zglę
dy sk łon iły rząd niem iecki do naw iązania roko
w ań handlow ych z Polską.

Jeżeli w ięc N iem cy zaprzestały narazić w ro 
gich Polsce działań na forum  polityk i m iędzyna
rodow ej, to jeszcze nie znaczy , aby zaprzestać  
ich m iały na każdym  froncie , albo  jeszcze inaczej 
m ów iąc, aby w yrzec się m iały sw oich  planów  
oderw ania od Polsk i Pom orza i G . Śląska.

K to zna duszę, psychologję i zaborcze in 
stynkty narodu niem ieckiego , kto rozum ie ko 
nieczność dziejow ą i polityczną ich ekspansji na  
w schód (,,D rang nach O sten**), kto w reszcie śle
dzi odw etow e poczynania niem ieckie od pierw 
szych chw il po ukończeniu w ojny , —  ten nigdy  
nie uw ierzy , aby rząd berlińsk i, aby sfery

lizow ać jedynie na  teren ie bez  żadnych ogra 
niczeń polsk im . R ząd polsk i, rozum iejąc w ięc  
doniosłość sw obodnego dostępu do m orza, przy 
stąp ił niem al bezzw łocznie do budow y portu  
W  G dyni, który za  la t kilka zepchnąć  m oże  opor
ny G dańsk do ro li portu  pom ocniczego . W  naj
bliższej przyszłości w G dyni skoncentru jem y  
bow iem  ruch  pasażersk i, im port, kandel tran 
zytow y, oraz eksport te j części tow arów , 
która nie w ykazuje sk łonności ku transpor
tow i rzecznem u.

M ając w łasny dostęp  do  m orza i w łasny port 
m orsk i zdobędziem y teź i niezależność ekono 
m iczną. N a całym św iecie utarło się już  prze
konanie, że rozw ój przem ysłu i handlu idzie  
w ślad za rozw ojem flo ty handlow ej. Polska  
nie m ając w łasnego dostępu do m orza i w ła
snego portu nigdy  nie m ogłaby  osiągnąć  tege  
m ocarstw ow ego stanow iska, jak ie jest po 
trzebne, aby utrzym ać na zaw sze z trudem  
zdobytą niepodleg łość.

B ez państw ow ego znaczenia już, ale ogro 
m nie w ażną jest kw estja polsk ich  m iejscow o 
ści kąpielow ych i le tn isk nadm orsk ich . M a
jąc w łasne w ybrzeże m orsk ie, m ożem y  za 
trzym ać w  kraju te m il  jony zło tych , które  
w  innym w ypadku w ędrow ałyby  do obcych  
kieszen i, a  ;n ’.e pom ógłby tem u ąni istn iejący  
obecnie chińsk i m ur paszportow y. N asze

w ybrzeże m ogłoby jednak ściągnąć dw a razy  
* ty le gości co dzisiaj, gdyby nie brak euro  

pejsk ich urządzeń  i udogodnień koniecznych

T a spraw a jednakże jest ty lko kw estją czasu  
i odpow iednich funduszów , które m ożem y  m ieć za
w sze, jeżeli korzystając  z  w łasnego portu  roz 
w iniem y nasz przem ysł i handel i um ocnim y  
się ekonom icznie jeszcze  w ięcej.. R ozw ój na 
szych le tn isk nadm orsk ich m ożem y przysp ieszyć  
jeszcze sam i, o ile rezygnując z zagran icznych  
„badów **, polscy kuracjusze tłum nie zjeżdżać  
się będą nad w ybrzeże polsk iego  B ałtyku .

N iety lko odw iedzać trzeba Pom orze, ten za
chodni najw ażniejszy bastjon gran iczny Polsk i, 
ale przedew szystk iem rozbudow ać tam silną  
i celow ą pracę  społeczną, gospodarczą! adm i
nistracy jną, do czego niety lko rząd , ale  
w szyscy obyw atele kraju całem i siłam i przy 
czynić się pow inni. W  ciągu ośm iu  la t rządów  
polsk ich , na  Pom orzu zrobiono już dużo , ale tych  
ofiarnych w ysiłków potrzeba jeszcze w ięcej.

Pom orze sto i obecnie w  obliczu w yborów  
do Sejm u i Senatu . Spodziew ać się należy , że  
lud polsk i aa Pom orzu , m im o w ysiłków  nie 
m ieckich w yjdzie z nich w zm ocniony licze
bnie i jeszcze raz zada kłam hasłom nie  
m ieck^m , ohliczcnym  na oderw anie te j ziem i 
od Polsk i. Ł . Ł . *

Wzmocnienie irredenty na Pomorzu.
Korzystając z rozbicia sil polskich na Pomorzu, —^iemcy pragną poderwać 

» podstawy polskości tej ziemi.

nacjonalistyczne w N iem czech pogodzić się  
m iały kiedykolw iek  ze stanem rzeczy , w y 
tw orzonym  przez T raktat W ersalsk i. Z w ła 
szcza oderw anie Pom orza od  Polsk i i złącze
nie Prus W schodnich z pozostałem ! krajam i 
R zeszy N iem ieckiej pozostan ie zaw sze głów 
nym celem t. z  w . „polityk i w schodniej1* 
N iem iec.

Prasa polska doniosła w ostatn ich dniach , 
że N iem cy na Pom orzu , otrzym aw szy olbrzym ie 
fundusze z B erlina, korzystając z rozdrobnien ia  
polsk ich sił w yborczych  rozpoczęli zdradziecką  
robotę przekupyw ania Polaków . O biecują oni 
bow iem w iększe lub m niejsze sum y, albo teź  
w ynagrodzenie w  naturze, jak w ęgiel, zboże i 
ziem niak i —  każdem u, kto  zgodzi się pow strzy 
m ać Się od głosow ania. U dow odnione też zo 
stało , że N iem cy pom orscy w  porozum ieniu z  
B erlinem  kupują  sobie  i w śród w ątp liw ych Po. 
laków  głosy na sw oją listę niem iecką. Z na 
lazł się naw et tak i zdrajca £w śród Polaków  na  
Pom orzu , który za  prusK ie  srebrn ik i judaszow - 
sk ie rozpoczął agitow ać w śród sw oich ziom 
ków  za listą niem iecką.

Są to fak ty , które grozą m uszą przejąć każ
dego Polaka. Św iadczą one bow iem , źe irreden 
ta pruska na Pom orzu bynajm niej nie  znik ła  
z pow ierzchki, że rozpoczęła ona silną  akcję , 
m ającą na celu w zm ocnien ie elem entu nie
m ieckiego na  Pom orzu , aby ^m óc potem  tern  
jaw niej i śm ielej w ysunąć hasło oderw ania  
te j prastarej ziem ioy pom orsk iej od Polsk i.

A kcja niem iecka obm yślona jest w sposób  
szatańsk i. N ikt bow iem  nie spodziew ał się , aby  
w ybory do Sejm u i Senatu oraz zw iązane z w y 
boram i rozdrobnien ie party jne, m ogły dać N iem 
com  okazję do ponow ienia irredentystycz  
nej działalności, godzącej w  podstaw y pol
skości na Pom orzu . N iem cy skorzystali jednak  
z te j dezorien tacji politycznej, jaka obecnie pa 
nuje niem al w całej Polsce i dzisiaj pragną po 
głęb ić  ją  jeszcze  w ięcej, aby  przy  w yborach za 
pew nić sobie zw ycięstw o kosztem  najżyw ot
niejszych in teresów  Polsk i.

Plany niem ieckie są jasne. W zm ocnien ie  
elem entu  niem ieckiego na Pom orzu , przy  ró- 
w noczesnem  rozb iciu sił polsk ich i pow strzy-
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warstw Polaków na Pomorzu, jest równo
znaczne bowiem ze wzmocnieniem szans nie
mieckich w. kierunku rewizji zachodnich gra
nic Polski. Niemcy podnieśliby pbtem krzyk  

na cały świat, że polskość Pomorza jest pod 

znakiem zapytania i niedługo po wyborach  

m ielibyśmy napewno ponowienie akcji niemiec. 
na forum polityki międzynarodowej i na te
renie Ligi Narodów, akcji zmierzającej do 

rewizji zachodnich granic naszego państwa. 
Polityka zagraniczna Polski m ogłaby m ieć ciężką 

przeprawę.
Aby temu zapobiec, postąpić trzeba z całą 

energją i surowością prawa. Ponieważ jest ro
bota, granicząca ze zdradą stanu, władze po
lityczne i policyjne, nie tracąc ani chwili

Pomoc rządowa dla rzemiosła i drobnego 

przemysłu Pomorza.
Kredytów dla rzemiosła i drobnego prze

mysłu udziela Bank Gospodarstwa Kra
jowego za pośrednictwem Powiatowej 
Kasy Oszczędności w Wąbrzeźnie na^ 

przeciąg 10 kwartałów po 7 proc, w stosun
ku rocznym z kwartalną odpłatą 10 proc, 
kwoty pożyczkowej.

Umotywowane wnioski o udzielenie po
życzki na powyższych warunkach z poda
niem dwóch odpowiednich poręczycieli nale
ży natychmiast skierować do członków 

Komitetu rozdziału odnośnych kredytów, 
a mianowicie: na obwód Wąbrzeźno 
i okolicę do panów: Zaporowicza Romana 

— mistrza krawieckiego — Wąbrzeźno, Can- 
dra Anastazego — mistrza stolarskiego — 

Wąbrzeźno, Tesławskiego St. — mistrza szew
skiego — Wąbrzeźno, na obwód Golub 
i okolicę do pana Marjana Jordana — mi
strza malarskiego — Golub, na obwód Ko
walewo i okolicę do pana Maciejewskie
go — mistrza blacharskiego — Kowalewo.

Obwieszczenie 
w sprawie podatku dochodowego na rok 

podatkowy 1928 podale slp do pnblionol 

wlademośei — co następnie:
1.

Term in do składania zeznań o dochodzie do  

wym iaru podatku dochodowego na rok podatkowy  

1928 upływa: dla osób fizycznych i spadków, 

wakujących z dniem 1 marca 1928 r.; dla osób  

prawnych z dniem  1 maja 1928 r.

Powyższy term in nie obowiązuje jednakowoż 

osób, których główny dochód płynie:

L z nieruchom ości gruntowych, nieprzekracza- 

jących 30 ha,

2. z przedsiębiorstwa handlowego, obowiązanego  

do nabycia świadectwa przem ysłowego według IV  

i V kategcrji dla przedsiębiorstw handlowych 

wszędzie i według III kategorii handlowej w m iej

scowościach III i IV klasy,

3. zakładu przem ysłowego lub warsztatu rze

m ieślniczego, wolnego od obowiązku nabywania  

świadectwa przem ysłowego, lub opłacającego ten  

podatek według VIII kategorii przedsiębiorstw  

przem ysłowych,

4. z dom ów m ieszkalnych, składających się naj

wyżej z czterech izb.

NELLY LIEUTIER

Żona Renegata.
42) (Ciąg dalszy).

— Gdy? spytał Henryk nie dając się jej za

trzymać.
M arta pociągnęła ręką po czole jakby chcia- 

ła przypom nieć sobie.
— Gdy — m ówiła dalej — pewnego dnia 

zrobił się wielki szum w m ej głowie i padłam  

zdruzgotana, jak gdyby ugodził we m nie grom  

nieszczęścia, którego przypom nieć sobie nie m o

gę. Pojm uję teraz, że był to początek tej stra

sznej choroby, z której dopiero co wyszłam ; ale 

złe już m inęło, wyście powrócili i nadzieje nasze 

ziszczą się teraz, nieprawdaż?
I pałający wzrok utkwiła w brata, czekając 

na upragnioną odpowiedź.
Klem encja, która o niczem nie wiedziała, ale 

odgadywała już  część prawdy, śledziła niespokoj

nym wzrokiem m łodych ludzi, niepewna w jaki 

sposób pan d ’Ollwiller wywiąźe się z trudnego 

położenia, w którem wszystko zdawało jej się 

być groźnem  dla  szczęścia i rozum u biednej M arty.

Henryk pom yślał, że najfatalniejszem m oże 

być w tym razie owo wyczekiwanie gorączkowe, 

w którem M arta żyła od niejakiego czasu, i po

stanowił wyleczyć ją ze złudzeń.

— Zbierz twoje wspomnienia — m ówił da

lej —  jestżeś pewną m iłości człowieka, którem u 

całe twoje serce oddałaś?

czasu, powinny użyć całego swego autoryte
tu i wszystkich, stojących do dyspozycji środ
ków, aby przeszkodzić Niemcom w wykona
niu ich zbrodniczego planu.

Jesteśm y też pewni, że tak się stanie, że u- 

karany będzie nietylko ten, kto kupuje glosy pol

skie, ale jeszcze więcej ten, kto za judaszow- 

skie srebrniki zdradza własną Ojczyznę, sprze
dając żywotne interesy państwa i narodu 

polskiego na Pomorzu. Zaś organizacje irre- 

dentystyczne na Pomorzu muszą zostać na
reszcie bezwzględnie wytępione.

Społeczeństwo polskie na Pom orzu winno i 

ze swej strony przyczynić  się do tego. Nikt nie 

powinien wstrzymać się od głosowania, każdy 

musi oddać swój głes na polską i katolicką 

listę. Ł. Ł.

Wnioski muszą wpłynąć najpóźniej 
do dnia 3-go marca.

Dzięki staraniom przedstawicieli rzemio
sła i przemysłu drcbuegó naszej dzielnicy, 
rząd uznał naglącą potrzebę udzielania po 

mocy kredytowej dla rzemiosła i przemysłu 

drobnego. Warunki pożyczki są bardzo ko
rzystne. Każdy kto potrzebuje pomocy kre
dytowej, niechaj bezzwłocznie zgłosi swoje 

zapotrzebowanie należycie uzasadnione — 

i poparte poręczeniem dwóch żyrantów do 

wyżej wywienionych członków komitetu*
Zaznaczamy, że kres zgłoszeń jest wy

znaczony i upływa w dniu 3-go marca — tak 

iż późniejsze zgłoszenia — wobec przypu
szczalnego napływu nie będą mogły 

być uwzględnione.
Baczność!!! Pamiętajcie o termi

nie zgłoszeń!!

Osoby te obowiązane są do składania zeznań  

tylko wtedy, gdy otrzym ają osobne wezwanie wła

dzy podatkowej, a w takim razie term in do skła

dania zeznań o dochodzie dla tego rodzaju płatni

ków upływa w 30 dniu, licząc od dnia następne

go po doręczeniu przez władzę podatkową  wezwa

nia do złożenia zeznania.

• Zeżnanie należy składać o wszystkich docho

dach z wyjątkiem  dochodu z  uposażeń służbowych, 

em erytur i wynagrodzeń za najemną pracę, otrzy

m anych w kraju.

Osoby, czerpiące dochód z uposażeń służbo

wych, em erytur i wynagrodzeń za najem ną pracę  

wypłacanych zagranicą, winny w zeznaniu wyka

zać odrębnie dochód z tego rodzaju uposażeń sto

sownie do wskazówek, zam ieszczonych na blan

kiecie zeznania o dochodzie.

Przepisane do składania zeznań form ularze 

wydają bezpłatnie właściwe władze podatkowe.

W ypełnione formularze zeznań należy składać 

do tych władz podatkowych I instancji, w których  

okręgu osoby podlegające podatkowi m iały m iej

sce zam ieszkania w dniu 15 grudnia 1927 roku.

Składanie zeznań m oże być również uskutecz

nione należycie opłaconym listem poleconym bez

pośrednio pod adresem właściwej władzy podat

kowej, względnie złożone ustnie do protokołu we 

właściwym  Urzędzie skarbowym .

—  O tak, przysięgam  I —  zawołała gwałto

wnie m łoda dziewczyna.
— Otóż M arto, powodem wielkiego strapie

nia twego i choroby było to, że on pewnego dnia 

wyjechał i nie powrócił jeszcze.

— Powróci! —  zawołała dziewczyna.

—  Nie, nie powróci, ponieważ podczas cho

roby twojej, daleko dłuższej niż m yślisz, m ieliśm y  

wielką, okropną wojnę, która zabrała wielu uko

chanych nam osób, w której i on m oże być, że 

zginął.
—  Jeżeli zginął, kochać będę go zawsze, nie 

zatrę nigdy w sercu wspomienia o nim.
Ale na wojnie wiadom e są  nazwiska zabitych, 

powiedz czy wiesz, że i jego nazwisko jest w  

ich liczbie  ?
—  W iem —  odparł Henryk sm utnie, pragnąc 

wyminąć tem kłamstwem straszną prawdę —  dwa 

drogie nam imiona znalazły się na liście fatalnej 

i pogrążyły nas w żałobę i rozpacz.
M arta zdawała się nie  słyszeć więcej.

W sparłszy czoło na ręku, patrzała przed się, 

jak gdyby szukała rozwiązania zagadnienia, które 

ona jedna'rozwiązać m ogła.

Po chwili zwracając się  nagle do  brata, spytała:

—  Jakie jest drugie im ię?

Henryk ujął z tkliwością jej rękę.

— Czyś nie pytała często, dlaczego Jana 

niema w  naszem gronie? — odpowiedział.

— Tak ten um arł w istocie —  m ówiła M ar

ta z ponurem sm utkiem . Biedny, ukochany brat 

m ój. Przypom inam sobie jak pewnego dnia pła

W razie niezłożenia zeznania w powyższym  

term inie wym iar podatku będzie uskuteczniony na 

podstawie m ateriałów, jakiem i władza rozporządza, 

płatnicy zaś, którzy w przepisanym term inie nie 

złożą zeznania, ukarani będą grzywną do 100 zł.

Kto świadom ie w celu uchylenia od usta- 

• wowej powinności podatkowej osoby własnej lub  

przez siebie zastępowanej złoży nieprawdziwe ze

znanie, które przyczynić się m oże do udarem nie

nia wym iaru lub uszczuplenia ustawowo, należą

cego się podatku, niezależnie od obowiązku dopła

ty należności podatkowej —  o ile nie zagraża ka

ra surowsza w m yśl powszechnej ustawy karnej, 

ulegnie karze pieniężnej od jednokrotnej do dwu

dziestokrotnej sum y niewym ierzonego, uszczuplo

nego lub narażonego na jedno lub drugie podatku, 

a w razie okoliczności obciążających —  nadto ka

rze pozbawienia wolności do 1 roku.

11.

Niezależnie od złożenia zeznania — płatnicy  

obowiązani do składania zeznań, bez wezwania ze 

strony władzy wym iarowej, winni są sam i obli

czyć  oraz wpłacić do dnia 1 m aja 1928 r. do Kas 

Skarbowych wprost, względnie za pośrednictwem  

Pocztowej Kasy Oszczędności połowę podatku, 

przypadającego od wykazanego w  zeznaniu docho-, 

du wedle obowiązującej skali podatkowej, a do

wód uskutecznienia zapłaty w oryginale lub też 
w odpisie, Odpisanym  przez płatnika, przedstawić  

władzy podatkowej.

Osoby, które w term inie wyznaczonym do  

składania zeznań, zeznania nie złożą, obowiązane  

są do dnia 1 m aja 1928 r. uiścić połowę podat

ku, wym ierzońego za rok podatkowy 1927.

Równocześnie w tym sam ym term inie należy . 

wpłacić władzom kom unalnym połowę dodatku  

kom unalnego, który wynosi:

Przy dochodzie ponad 1.500 zł do 24.000 zł. 4%

— „ „ 24.000 zł. „ 88,000 zł. 5%

, , „ „ 88.009 zł. 5 proc,

dochodu podatkowego.

Cwgo ehce Usta nr. 21 — ndlaaek 

N. P. Bi?

Niesłychane bluźnierstwa N. P. 
Rowców-cissakowoów.

Kościańska „Gazeta Polaka'* podaje kilka 

szczegółów o zachowaniu się ciszakowców na  

w iecu Ch. D. „Piasta” w Kościanie.
Pewien m ówca oświadczył, że lista 21 jest 

„dobra” , bo na niej figuruje p. Ciszak, który o- 
braz M atki Boskiej wyrzucił za okno. Jednocze
śnie jeden ze zwolenników  Ciszaka głośno zapy

tał: „Czy Bóg m iał m atkę”?. Inny zwolennik 

Ciszaka oświadczył, że w Kościanie jest za wie

le kościołów, kilka m ożnaby przemienić na m ie

szkania.

W reszcie jeden z awanturujących się cisza

kowców głośno wykrzykiwał, że jedynie szczerze  

popierają rząd Piłsudskiego, lista nr. 21 (cisza- 

kowcy) i lista nr. 30 (Unja),

Co na to powiedzą nasi ciszakowcy, którzy  

chcą być katolikami, popierając, listę nr. 21 ?

A m oże ksiądz katolicki łub  każdy  inny zdro

wo  m yślący  Polak-katolik, który przestrzega przed  

taką przyjaźnią, uprawia politykę partyjną i go

dzien jest denuncjacji i nagany?!

Czytajcie i rozpowszechniajeie 

„GŁOS WĄBRZESKA

kano i przywdziano m i suknie żałobne. Ale on* 

on nie um arł, powiedzianoby i m nie o tem i pła

kałabym po nim , jak po bracie m oim płakano i 

nie zachowałabym w pam ięci innego wspomnie
nia łam iącego bardziej niż śm ierć sama.

Henryk i Klem encja wym ienili z sobą długi®  

spojrzenie pełne niewyslowionej trwogi.

M arta z rezolucją położyła rękę na ram ieniu 

brata.

—  r Zaklinam cię, powiedz m i całą prawdę  

Henryku; jakąby nie była, tysiąckroć m niej bo

lesną będzie od udręczenia jakiego doznaję... 

Poczekaj, przypom inam sobie, widzę w  przeszło

ści, która zdaje się rozdzierać  straszna... Powiedz  

czy nie porzucił m nie nikczemnie?

— W  istocie, wyjechał —  odparł Henryk.

—  Tak, tak, poszedł daleko, aby poślubi? 

kobietę inną, której nie kochał, której kochać nie 

m ógł, bo całe serce ńinie oddał.

I głowa dziewczyny pochylając się, spadł* 

ciężko na ramię brata.

M łody człowiek zatrwożył się na chwilę.

— Nie trwóż się o m nie — odpowiedziało  

biedne dziewczę, pojm ując co działo się w du

szy Henryka; — nie m asz się już czego  obawiać; 

serce m oje sm utne i pozostanie takiem , aż do  

końca życia, ale zrozumiałam wszystko i im ię 

Lucjana nie postanie już nigdy na m ych ustach.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Wierzymy, że Lud cały stanie murem przy swym Wo

dzu  Marszalku Piłsudskim i nie da się o bałamucić agitato

rom, chcącym napędzić glosy ludowe na partyjne podwórka 

poszczególnych przywódców. Wierzymy mocno, że Zjednocze

nie Ludu skupi pod sztandarem współpracy z Rządem wszyst

kich prawych i uczciwych ludowców, kładąc kres partyjnemu 

tumanieniu Ludu.

Oprócz tego pierwszego i najważniejszego 
zadania, Zjednoczenie Ludu ma tutaj na ziemi 

pomorskiej jeszcze drugie szczególnie ważne 

zadanie—obronę polskości Pomorza. Dla tej 

obrony Zjednoczenie Ludu nie idzie do wybo

rów samo, lecz połączyło się w imię hasła 

jedności narodowej z innemi stronnictwami 

polskiemi i katolickiemi na Pomorzu, stojącemi 

na gruncie współpracy z Rządem Marszałka 

Piłsudskiego i łącznie z niemi stworzyło wielki 

polski i katolicki blok wyborczy pod nazwą

Katolicka Unia Ziem Zachodnich.
Lista Katolickiej Unji Ziem Zachodnich 

oznaczona została Nr. 30, na ten więc numer 

jest obowiązkiem każdego'Polaka i ludowcaj— 

oddać swój głos w dniu wyborów. Pamiętaj- 

my, że nasz numer jest 30. Jest to numer 

Zjednoczenia Ludowego idącego pod sztan- 

darem współpracy z Rządem Marszałka Pił

sudskiego. Ludowcy i obywatele głosujcie 

ławą na naszą trzydziestkę jeżeli chcecie dobra 

dla ludu i dla Polski.

Załączone numery:„trzydziestki“ należy dobrze zachować, a w dniu wyborów odciąć je i podzieliwszy na pojedyncze 

Uwaga ■ kartki dać wyborcom do głosowania. Na kartkach tych nic więcej pisać nie wolno, bo będą wtedy mewatne. 
Na każde! kartce mo- 9n Wszystkich sympatyków i zwolenników Zjednoczenia Ludu, chcących pracować nad rozwojem naszej i ei, 
że hvć tvlko CVtra vll oraz'te osoby, które mogłyby się zająć akcją wyborczą prosimy o podanie swych adresów uo Sekretar
iatu Okręgowego Zjednoczenia Ludu na Województwo Pomorskie w Wąbrzeźnie, ul. Wolności 59, tel. Nr. 90, gdzie otrzymać mogą 

wszelkie wskazówki, druki, odezwy, ulotki, afisze i pomoc w organizowaniu akcji wyborczej.

Współpraeajkażdego będzie chętnie widzianą. Dalej więc bracia ‘ludowcy zabierzmy Jsię żywo Jdo pracy .aby w nadchodzącej walce 

. odnieść należyte zwycięstwo.
W Imię Boże dla dobra Ojczyzny bierzmy się do utworzenia jednego wielkiego „Zjednoczenia Polskiego Ludu“, pod hasłem współ- 

,w, pracy z Rządem Marszałka Piłsudskiego.

Zarzad Okręgowy P. S. L. „Zjednoczenie Ludu“
na Województwo Pomorskie.

Niech żyie Zjednoczenie Łndu! — Niech żyje Wódz nasz Marszalek'Józef Piłsudski! 

Niech żyje Katolicka Unia Ziem Zachodnich!

8*- Glosujcie na nr. 30 "Wi

Drukiem „Głosu Wąbrzeskiego*, Wąbrzeźno-Pom.
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Zbudź się Ludu Polski!
Zbudź się i przetrzyj oczy, spójrz wokoło siebie! Patrz 

jak ciężką jest twoja dola. Dokąd idziesz? Gdzie ^ię prowa

dzą partyjni przywódcy? Zastanów się chwilę, pomyśl jjaką 

potęgą mógłbyś być Ludu Polski, gdybyś zbudził się z letargu 

i gnuśnej drzemki, otrząsnął z partyjnego rozbicia i wziął się 

do dzieła Zjednoczenia Ludowego.

Pośród różnych warstw Narodu Ty, Ludu Polski, 

jesteś największą i najliczniejszą. Jesteś podstawą i rdzeniem 

Narodu — winieneś być jego fundamentem i opoką, na której 

oprze się siła i potęga Ojczyzny. W wolnej i niepodległej 

Polsce Ty, Ludu Polski, winieneś być jednym z pierwszych 

gospodarzy. Bo na Tobie opiera się w wielkiej części pomyśl

ność i dobrobyt całego kraju, bo Ty ciężką pracą swoją żywisz 

cały Naród, a piersiami synów swoich bronisz go od napa

ści wroga.

Czy Ty, Bracie rolniku, chłopie i robotniku rozumiesz 

jak ważną jest Twoja rola w życiu Narodu?

Za Twoją pracę i znój, za Twe trudy i walk) dla Ojczy

zny należy Ci się, Ludu Polski, wdzięczność i poszanowanie 

od wszystkich współobywateli. ‘

Czy je masz? Czy Cię inne stany i warstwy Narodu 

traktują tak, jakby to za Twą pracę słusznie Ci się należało?

Nie, tak nie jest niestety!

Jesteś kopciuszkiem w rodzinie. Zepchnięty na szary 

koniec, traktowany z lekceważeniem przez inne warstwy, 

a w dodatku jeszcze wyzyskiwany i wzgardzony jako głupiec 

i prostak.

Dlaczegóż tak jest? Przecież potęgą być winien Lud 

Polski w swoim kraju na własnych śmieciach. Gdzież jest 

Twoja siła i potęga Ludu Polski! Chcesz wiedzieć dlaczego 

jesteś dzisiaj tak słaby i lekceważony?

Bo Cię opętało partyjnictwo, a szachraje partyjni podzie

lili między siebie Twoją wielką siłę i skierowali nawzajem 

przeciwko sobie. Zamiast iść razem ławą do jednego celu zbu

dowania potężnej i szczęśliwej Polski Ludowej, w której Lud 

razem i na równi ze wszystkiemi innemi warstwami Narodu 

będzie wolnym i szanowanym obywatelem kraju, będzie jego 

najsilniejszym filarem i podporą — dzisiaj Lud idzie rozbity 

i podzielony na rozmaite zwalczające się wzajemnie obozy 

i stronnictwa. Zamiast pracować nad tern, aby dolę i położe

nie Ludu naprawić — ąmbitni i żarłoczni przywódcy partyjni 

myślą tylko o własnych korzyściach, o swojem wyniesieniu oso- 

bistem. Dla interesów osobistych i partyjnych szczują pod

judzają jedną część Ludu przeciwko drugiej. Lud podzielony 

na walczące ze sobą partje — piastowców, wyzwoleńców, bry

ło wców i wiele innych drobniejszych nie może skupić swoich 

sił do pracy nad własnem dobrem, nad poprawą własnego po

łożenia, ale marnuje je we wzajemnych walkach partyjnych.

Hej dość już tego! Trzeba raz nareszcie 

przepędzić od nas to zaślepienie partyjne, trze

ba skrzyknąć się i stanąć do jednej wielkiej 

gromady ludowej bez różnicy partyjnych zapa- 

trywań, bo tylko w jedności jest siła nasza 

i tylko Zjednoczenie Ludu doprowadzi stan rol- 

niczy w Polsce do rozkwitu i pomyślności.

Ale pod czyim sztandarem stanąć mają te masy Zje

dnoczonego Ludu polskiego? Tylu jest wodzów partyjnych, 

tylu fałszywych proroków poluje na naszą dobrą wiarę i zło

wić chce głosy nasze, aby po karkach ludu wspiąć się na wy

żyny, dorwać do władzy i zaszczytów. Bądźmy ostrożni i mą

drzy. Nie dajmy się brać na plewy pustych przedwyborczych 

obiecanek partyjników. Lud polski ma swego zasłużonego Wo

dza Narodu — Marszałka Józefa Piłsudskiego. Przy nim ła

wą stanąć winien cały Lud, bo On wziąwszy rządy w Swoje 

silne dłonie, nie przyrzekał nikomu złotych gór i rzek mle

kiem i miodem płynących, lecz stworzył w Polsce silny Rząd, 

który zabrał się do wielkiego dzieła uzdrowienia naszej gospo

darki państwowej. Rząd Marszałka Piłsudskiego naprawy tej 

w dużej mierze już dokonał, a czego jeszcze nie zrobił, to przy 

poparciu Zjednoczonego Ludu w najbliższym czasie wypełni.

Pod hasłem współpracy z Rządem Marszałka Piłsud

skiego idzie „Zjednoczenie Ludu44 do akcji wyborczej. Pod Je

go czystym sztandarem skupić chce Lud Polski i prowadzić go 

do lepszej doli, zdobyć przynależne mu prawa, stworzyć wa

runki dla jego rozwoju gospodarczego, dobrobytu i pomyślności.

30 30 30



Rządowi należy sio eześe i posłuszeństwo.
List pasterski Ks. BiskupaUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

P e łn y  te k s t l is tu  b rz m i, ja k  n a s tę p u je :

L is t p a s te r s k i n a n ie d z ie lę  p o s tn ą 1 9 2 8  r .

L is t p a s te r s k i k s . b is k u p a O k o n ie w s k ie g o  

o  p o c h o d z e n iu w ła d z y  ś w ie c k ie j i o b o w ią z k u , k tó 

ry  w o b e c n ie j s p e łn ia ć n a le ż y .

A  w ię c w ła d z y  p rz e d e w sz y s tk ie m  n a le ż y s ię  

c z e ś ć , o b o w ią z e k p o s łu s z e ń s tw a  z te g o w z g lę d u , 

ż e z a d a n ie r z ą d u  n ie je s t ła tw e . N a le ż y s ię je j  

s p rz y ja n ie , m o d ły , p ó jś c ie z a je g o w e z w a n ie m  

i d z ia ła n ie  w  c e lu  o s ła b ie n ia n ie c h ę c i d o  p rz e d s ta 

w ic ie l i , a te m  s a m e m  b u d o w y s z c z e re j i ż y c z l i-

Zwyciężamy!
D u m n ie  k ro c z y m y  k u  z w y c ię s tw u . K a ż d e g o  

d n ia  p o w ię k s z a ją  s ię  s z e re g i n a s z y c h  s y m p a ty k ó w .

N a  z w o ła n y c h w ie c a c h p rz e z  in n e p a r tie  i 

s tro n n ic tw a „ K a to l. U n ji Z ie m  Z a c h o d n ic h z w y 

c ię ż a . . . ,
1  z w y c ię ż a ć m u s i i b ę d z ie , b o  p o s ia d a p ro 

g ra m  i h a s ła  ja k ic h  n ie m a  ż a d n a  in n a  p a r t  ja .

N a  w ie c u  ja k i s ię o d b y ł d n ia  2 3  b m . w  N o -  

w e jw s i p o w . g ru d z ią d z k ie g o , a  z w o la n e m  p rz e z  

P o l . B lo k K a to l . o d n ie ś liś m y  n ie z w y łe  z w y c ię s tw o !

O to  p o r e fe ra ta c h p rz e w ó d c ó w  P o l . B lo k u  

K a to l . w  d y s k u s ji z a b ra ł g ło s p . W ą s o w 'c z  ja k o  

p rz e d s ta w ic ie l jU n ji , k tó ry s w o je m  p rz e m ó w ie 

n ie m  p o z w a ł w p ro s t  s łu c h a c z y  i s p o w o d o w a ł  p rz e j

ś c ie  ic h w s z y s tk ic h  p o d s z ta n d a ry K a to l. U n ji  

Z ie m  Z a c h o d n ic h  N r . 3 0 .
W s z y s c y z e b ra n i n a  te m  w ie c u  o ś w ia d c z y li 

s ię z a  U n ją . A  k ie d y p ra g n ą ł je s z c z e p rz e m a 

w ia ć  w  o d p o w ie d z i p . W ą s ie w ic z o w i, z w o le n n ik  

P o l . B lo k u K a to l. z e b ra n i n ie p o z w o li l i rn u n a  

w y g ło s z e n ie  m o w y , a  te m  s a m e m  p rz e w o d n ic z ą 

c y  m u s ia ł w ie c ro z w ią z a ć .
O to  je d y n a  z  ty s ią c z n y c h  p ró b e k  Z w y c ię s tw a  

z K a to l ic k ie j U n ji Z ie m  Z a c h o d n ic h .

W lali sposób Niemop prowadzą agltaoją 

wyborczą.
N ie m c y  w  s w o je j  a g i ta c j i ,  n ie c o fa ją  s ię p rz e d  

ż a d n e m i ś ro d k a m i, p o z o s ta ją c e m i d o  ic h d y s p o 

z y c j i , a  n a w e t w s p o s ó b  w p ro s t p ro w o k a c y jn y  

s ta ra ją  s ię , o  i le n ie z je d n a ć s o b ie z w o le n n ik ó w  

p o ls k ic h , to  b o d a j d ą ż y ć d o  te g o , a b y ro z b ić  g ło 

s y  p o ls k ie p rz e z  w s trz y m a n ie  s ię  P o la k ó w  o d  g ło 

s o w a n ia .

D o w ia d u je m y  s ię , ż e  o s ta tn io  w ś ró d  M a z u ró w , 

z a m ie sz k a ły c h  w  p o w ie c ie  d z ia łd o w sk im , ro z rz u 

c a n a  je s t o d e z w a w y d a n a  p rz e z  n ie m ie c k ie  „ S e jm  

u n d  S e n a t B u ro ” w  G ru d z ią d z u , w z y w a ją c a  P o 

la k ó w  —  w y b o rc ó w , d o  s k ła d a n ia  g ło s ó w  w  c z a  

s ie w y b o ró w  n a  l is tę  [n ie m ie c k ą !

T a p ro w o k a c y jn a  o d e z w a , s p o tk a s ię n ie w ą t

p liw ie  w ś ró d  w ie rn y c h  P o ls c e M a z u ró w , z  ta k ie m  

je j p rz e z n a c z e n ie m , n a  ja k ie z a s łu g u je !

W  k a ż d y m  b ą d ź r a z ie , p ro w o k a c ja P o la k ó w  

z e  s tro n y  n ie m ie c k ie j, z a c z y n a p rz e k ra c z a ć  g ra n i 

c e w s z e lk ie j to le ra n c j i !

Odezwa
do wszystkich Podoficerów Rezerwy 

zamieszkałych Wąbrzeźnie i okolicy!

K o c h a m  K o le d z y  o s ie m  ła t ju ż  o to m ija , o d  

c h w il i , g d y o d p ę d z i l iś m y w ro g a o d  g ra n ic  R z e 

c z y p o s p o lite j , p o w ra c a liś m y  d o . n a s z y c h  o jc z y s ty c h  

s tro n , z a m ie n ia ją c m u n d u r w o js k o w y n a o d z ie ż  

c y w iln ą , a b a g n e t i k a ra b in n a n a rz ę d z ia p ra c y  

f a c h o w e j. —

M ie jsc a n a s z e w  a rm ji z a ję l i in n i m ło d z i o d  

n a s i z d ro w s i , b o n ie s te ra n i tu ła c z k ą  w o je n n ą  

i r a n a m i, p rz e z  k tó re  w y c ie k ła  z  n a s  k re w  m ło d a , 

a b y  w s ią k w sz y  w  z ie m ię u ż y ź n ić  ją  p o d  p rz y sz ły  

s ie w  d o b ro b y tu .

C h o c ia ż n ie n o s im y te g o s z a re g o m u n d u ru ,  

łą c z n o ś ć  n a s z a  z  tą w ie lk ą  ro d z in ą  ż o łn ie rz a , a rm -  

ją  —  t rw a  n a d a l  je sz c z e —  g d y ż i n ie b e z p ie c z e ń 

s tw o  d la  O jc z y z n y  t rw a ró w n ie ż  —  a n ie p rz y ja 

c ie le w o ln o śc i n a s z e j c z e k a ją  ty lk o  n a c h w ilę  s p o 

s o b n ą , a b y  w y d rz e ć n a m  w o ln o ś ć n a sz ą , k tó rą  

m ę c z a rn ia  ty lu p o k o le ń , n a s z ą w ła sn ą tu ła c z k ą  

n ie w o li i k rw ią  o d k u p ili .

N ie w o ln o  n a m  d la te g o u s y p ia ć n a la u ra c h  

n a s z e g o  p rz e s z łe g o  z w y c ię s tw a , a b y  n a s ju tro  p o 

n o w n ie  s p o tk a ła  k lę s k a , tw lk o  t r z e b a n a m  c z u w a ć  

p o n ie w a ż O jc z y z n a  n a s z a  p rz ż y w a g ro ź n e c z a s y  

d la s w e j n ie p o d le g ło ś c i. W  c h w il i g d y in n e N a 

ro d y  s k u p ia ją  s w e s i ły  i g o tu ją  s ię  d o  o b ro n y  lu b  

te ż  z a c z e p k i , to  n a s z N a ró d  je s t ro z b i ty  n a ró ż n e  

g ru p y  i g ru p k i , s ą s ia d  z a c h o d n i w a li c o ra z to  s i l

n ie j w  b ra m y  P o ls k i , k rz y c z y  c o ra z  to g ło ś n ie j , 

ż e n ie  z rz e k a  s ię  r z e k o m o  n ie m ie c k ic h  z ie m , k tó 

r e m u s ia ł z w ró c ić P o ls c e . N ie w o ln o  ta rg a ć  w ę 

z łó w  b ra te r s tw a , ja k ie łą c z y ły  n a s  w ó w c z a s , g d y -  

ś m y r a m ie p rz y r a m ie n iu  —  w la sn e m i p ie r s ia m i  

b ro n il i o jc z y s ty c h  g ra n ic .

W ó w c z a s b y liśm y w ie lk ą ro d z in ą , p o s ia d a 

ją c a  w s p ó ln e c e le z w y c ię ts tw a  —  w s p ó ln e u k o 

c h a n ie  o jc z y z n y  i w s p ó ln y  h o n o r w o js k o w y !

T a k  s a m o  i d z iś —  m u s im y  s tw o rz y ć  w ła sn ą  

ro d z in ę , w ła sn e  o g n is k o  p ra c y  tw ó rc z e j, je d n o c z ą c

Okoniewskiego do duchowieństwa.

w e j p o m o c y , n a w o ły w a n ie d o s p e łn ie n ia w o b e c  

te g o  o b o w ią z k u w s to s u n k u d o r z ą d u  w  w o ln e j  

O jc z y ź n ie je s t o b e c n ie ła tw ie jsz e , a n iż e l i b y ło  k ie  

d y ś w  c z a s ie n ie w o li .

N ie c h  to  ro z p ro s z y  m g ły  n ie ja sn e , k tó re z a 

le g a ją je s z c z e n a s z e u m y s ły  i z łą c z a w s z y s tk ic h  

w  p ra g n ie n iu s p e łn ie n ia z a w s z e i w s z ę d z ie w o li  

B o ż e j .

L is t p o w y ż s z y  o d c z y ta ć w  n ie d z ie lę p o s tn ą  

1 9 lu te g o w e w s z y s tk ic h k o ś c io ła c h d ie c e z j i  

c h e łm iń s k ie j .

„30“ zwycięża.
T ry u m , „ 3 0 “ k ro c z y  w o ln y m  m ia ro w y m  k ro 

k ie m  d o  c e lu ! Z  d n ie m  k a ż d y m  p o d  je j s z ta n d a 

ry  g a rn ą  s ię  t łu m e z w o le n n ic y , o p u s z c z a ją c  d o 

ty c h c z a s o w e  s z e re g i b a n k ru tu ją c y c h  p a r t ji !

„  3 0 “ h a s łe m  p o p a rc ia  r z ą d u M a rs z a łk a  P ił"  

s u d s a ie g o , w y b ija s ię  n a  c z o ło  w  m ie js c e w s z y s t 

k ic h  b e z p łc io w y c h l is t !

„  3 0 “ id z ie d u m n ie  z  o tw a rtą p rz y łb ic ą , p o 

k o n u ją c  ła tw o  p rz e s z k o d y , d o  z w y c ię s tw a  !

I „ 3 0 ” z d o b ę d z ie  to  z w y c ię s tw o , b o  z a  n ią  

s to i i p o p ie ra ją  c a łe n a ro d o w o u ś w ia d o m io n e  

s p o łe c z e ń s tw o p o m o rs k ie !

T y lk o  „ 3 0 “ d a  te m u  s p o łe c z e ń s tw u  to  c z e g o  

d o ty c h c z a s n ie  d a ła  m u  ż a d n a  in n a  p a r t ja  p o m i

m o  o b ie tn ic !

A  w ię c  ty lk o n a „ 3 0 “ w  d n iu  4  m a rc a , k a 

ż d y  P o la k -k a to l ik  i p a tr jo ta  w ie n ie n  o d d a ć  s w ó j 

g ło s !

T y lk o  „ 3 0 “ z a p e w n i m u  d o b ro b y t i z a b e z 

p ie c z y  g ra n ic e je g o  k ra ju !

s ię w  z w ią z e k  P o d o f ic e ró w R e z e rw y n ie z a le ż n y  

o d  n ik o g o , a k ro c z ą c y l i ty lk o p o l in j i n a s z e g o  

s ta tu tu  r ę k a w  r ę k ę  z n a s z ą  a rm ją n a ro d o w ą .

K o le d z y ! P a m ię ta ć  t r z e b a , ż e g d z ie je d n o ś ć  

i z g o d a p a n u je ta m  i je s t w ie lk a s i ła , k tó rą  c o ś  

z d z ia ła ć  i c o ś  z d o b y ć  m o ż n a .

T y lk o  d o b rz e z o rg a n iz o w a n y c h  z w ią z e k  m o ż e  

s ta w ić  c z o ło  w s z e lk im  p rz e c iw n o ś c io m  i s z y k a n o m ,  

ja k ie  s ię z e w sz ą d  s y p ią .

D z iś —  g d y  w ro g o w ie  N a ro d u  n a s z e g o  z d o ła l i  

z a tru ć  ja d e m  n ie n a w iś c i d u ż o z a k ą tk ó w  R z e c z y 

p o s p o li te j —  m u s im y s tw o rz y ć o rg a n iz a c ję p o tę 

ż n ą , k tó ra b y w  c h w il i n ie b e z p ie c z e ń s tw a m o g ła  

p rz y k ła d e m  i p o tę g ą  s w o ją z a n iw ić a rm ję c z y n n ą  

i b y ć p o d ło ż e m  is to tn ie j p o tę g i O jc z y z n y  n a s z e j !

W o b e c te g o  m u s im y  ja k n a jp rę d z e j p rz y s tą p ić  

d o  r e a ln e j p ra c y  w  p ie rw s z y m  r z ę d z ie  i  ja k o  p ie r 

w s z e z a d a n ie  n a s z e u w a ż a m y u n ie z a le ż n ie n ie s ię  

o d w s z y s tk ie g o , c o m o g ło b y n a s z ą w s p ó łra c ę  

z w ła d z ą w o js k o w ą  i s o l id a rn o ś ć  z a k łó c ić , d la te g o  

te ż w z y w a m y  w s z y s tk ic h n a s z y c h z rz e s z o n y c h  

k o le g ó w  p o d o f ic . r e z e rw y  w  W ą b rz e ź n ie  i o k o lic y  

d o  w s p ó ln e j i w y tę ż o n e j  p ra c y ,  k o le g ó w  n ie z rz e s z o - 

n y c h  w z y w a m y  d o  p rz y s tą p ie n ia  n a  c z ło n k ó w  d o  

Z w ią z k u  P o d o f ic . R e z e rw y  Z . Z . R z p .

S ą d z im y , ż e  te  k ilk a  s łó w  d o trą  d o  s e rc  i u c z u ć  

n a s z y c h  k o le g ó w  i z g ro m a d z ą  W a s w  je d n ą i p o 

tę ż n ą  s i lę . —  W  te n  s p o s ó b  s ta n ie m y  s ię  p o w a ż n ą  

p la c ó w k ą  ja k o  K o lo  Z w ią z k u  P o d o i . R e z e rw y  Z .  

Z . R z e p . P o ls k n a O k rę g  D . O . K . V III . , k tó re  

b ę d z ie s a m o d z ie ln ą je d n o s tk ą z a le ż n ą ty lk o  o d  

Z w ią z k u n a O k rę g  D , O . K . V II I . , a  n ie b ę d z ie  

z a le ż n e o d ż a d n y c h ja k ic h k o lw ie k Z w ią z k ó w  

w z g lę d n ie  o s ó b .

D la te g o  w z y w a m y  w s z y s tk ic h  k o le g ó w  z rz e 

s z o n y c h  i n ie z rz e s z o n y c h o  p rz y b y c ie w  d n iu  d z i 

s ie js z y m  to jest w poniedziałek dnia 27 lute
go br. o godzinie 7-mej wieczorem do Hote
lu pod Białym Orłem n a  z e b ra n ie  n a d z w y c z a jn e  

n ą k tó re p rz y b ę d ą d e le g a c i Z w ią z k u O k rę g u  

i w  ty m  d u c h u , c e le m  u d z ie le n ia K o łu ja k n a jd a le j  

id ą c y c h w s k a z ó w e k i p o w z ię c ia o d p o w ie d n ic h  

u c h w a l w  s p rą w ie w s p ó ln e j i w y tę ż o n e j p ra c y  

n a n iw ie P . W . i W . F . n a te r e n ie D . O . K . V IL

Z  k o le ż e ń s k im  p o z d ro w ie n ie m  „ J e d n o ś ć ” .

Z a rz ą d K o ła P o d o f ic e ró w R e z e rw y Z . Z . R e p .  

P o ls k . W ą b rz e ź n o .

Wiadomości potoczne
Wąbrzeźno, d n ia  2 7  lu te g o

— Odnowienia św. Misji dla dorosłych 

i rekolekcje dla Młodzieży szkolnej w Wą
brzeźnie. O d  s o b o ty  o d n a w ia ją ś w . M is je  P rz e w .  

0 0 . R e d e m p to ry ś c i z K o ś c ia n a . S p o w ie d ź m i

s y jn a  je s t z a ra z e m  s p o w ie d z ią  w ie lk a n o c n ą  d la  

tu te js z y c h  p a ra f ja n .

P ie rw s z e  t r z y  d n i w y g ła s z a ją  P rz e w . O O  n a 

u k i d la  m a te k  i d la  p a n ie n . W  n a s tę p n e  d n i  b ę d ą  

n a u k i d la o jc ó w  i d la  m ło d z ie ń c ó w .

N a u k i o d b y w a ją  s ię  r a n o  o  g o d z . 5 ,3 0 , p o  p o 

łu d n iu  o  g o d z in ie  3  ( t r z e c ie j)  i o  6 )  ( s z ó s te j)  w ie c z .

Z a k o ń c z e n ie M is ji ś w . n a s tą p i w  n ie d z ie lę  

r a n o  g e n e ra ln ą  K o m u n ją  ś w . d la w s z y s tk ic h  s ta >  

n ó w . O s ta tn ia  M s z a  iw. d la  d o ro s ły c h  o d b ę d z ie  

s ię o  g o d z in ie  9 .3 0 .

P o te m  o d  g o d z . 1 0 ,3 0  ro z p o c z n ą s ię reko
lekcje d la  m ło d z ie ż y  s z k o ln e j .

I  . n a u k a  d la  m ło d z ie ż y  s z k o ln e j o d b ę d z ie  s ię  

n a  s u m ie  o g o d z in ie 1 0 .3 0 i I I n a u k a  p o  p o łu 

d n iu . D a lsz e n a u k i i s p o w ie d ź  d la M ło d z ie ż y  

s z k o ln e j b ę d ą  w  p o n ie d z ia łe k  i w e  w to re k , d n ia  

5 i 6  m a rc a  a Generalna K o m u n ja ś w . w  ś ro 

d ę  d n ia  7 m a rc a .
M ło d z ie ż s z k o ln a p rz y s tą p i z a te m  d o  s p o 

w ie d z i ś w . i d o K o m u n jiś w . d o p ie ro  w  p rz y s z ły m  

ty g o d n iu .  K a n c e la r ja  p a ra f ja ln a .

— Do dzisiejszego numeru „ G ło su “ d o łą 

c z a m y  ja k o d o d a te k o d e z w ę „ Z b u d ź  s ię  L u d u  

P o ls k i“ . Obiecaną książeczkę „Weterynarz* 

d o d a m y  d o  n u m e ru  p ią tk o w e g o  ja k o  n a d z w y c z a j

n y  d o d a te k , n a  c o  z w ra c a m y ju ż d z is ia j u w a g ę  

w s z y s tk im  n a s z y m  S z a n . C z y te ln ik o m .

—  P . Wacław Łęgowski z Zielenią p rz e 

s y ła  n a m  n a s tę p u ją c e  p is m o : W  u lo tk a c h a g i

ta c y jn y c h  „ Z je d n o c z e n ia  G o s p o d a rc z e g o "  z a u w a 

ż y łe m  m ó j p o d p is p o d „ Z a rz ą d e m  G łó w n y m ."  

Z e  z d u m ie n ie m  c z y ta łe m  m ó j p o d p is , k tó re g o  

n ig d y  n ie d a łe m , W o b e c  ta k ie g o p o s tę p o w a n ia  

je s te m  z m u s z o n y  p u b lic z n ie  o g ło s ić , iż  n ig d y  n ie  

d z ia ła łe m  w  „ Z a rz ą d z ie  Z je d n o c z e n ia  G o s p o d a r 

c z e g o ” a  p o d is m ó j je s t ty lk o b e z c z e ln ie s fa ł

s z o w a n y .
W a c ła w  Ł ę g o w s k i, Z ie le ń ,

— Sąd ławniczy w Wąbrzeźnie. R o z p ra 

w a 1 5 . I I . 1 9 2 8  r . P rz e w o d n ic z ą c y S ę d z ia P io 

t ro w ic z . 1 . A le k s a n d e r  L o n tk o w s k i z  W ą b rz e ź n a  

o  w y s t. 1 0  z ł . g rz y w n y , 2 . J a n  D ą b ro w s k i J a w o 

r z e o  w y s t. 1 4 d n i w ię ź ., J u l ja n 1 D ą b ro w s k i J a 

w o rz e  o  w y s t . 3  ty g . w ię ź ., A n to n i D ą b ro w s k i  

K s ią ż k i o  w y s t . 1 4  d n i w ię ź ., S ta n is ła w  D ą b ro w 

s k i J a w o rz e  o  w y s t . u w o ln io n y , ^ B e rn a rd  R ó ż a ń 

s k i o  w y s t. 1 4 d n i w ię ź .

— Niedźwiedź, P rz e z  n ie d o p a trz e n ie  s ię  u d z ie 

l i ł p . A . s w e j s a lk i n a  w ie c  s o c ja l is ty c z n y , k tó ry  

o d b y ł s ię  w  n ie d z ie lę , d . 1 9  lu te g o  z a ra z  p o  n a 

b o ż e ń s tw ie . P rz e m a w ia ł a g i ta to r s o c ja lis ty c z n y , 

m e ta lo w ie c  z w a rs z ta tó w  w o js k o w y c h  w  T o ru n iu  

p . B a ra n . M ó w ił z  d o ś ć  w ie lk im  u m ia re m  i o s tro 

ż n o ś c ią , le c z  p o w ta rz a ł s ta re , o k le p a n e  k o m u n a 

ły , a  n ie m ó g ł u s tr z e c s ię  f a łs z ó w . W  d y s k u s j i  

p rz e m a w ia ł p . F . Ł o w ic k i  i p o te m  m ie js c o w y  p ro 

b o s z c z , k tó ry s p o k o jn ie  i r z e c z o w o  z b i ja ł f a łs z e ,  

a  o ś w ie t l i ł p o w s ta n ie ! d ą ż n o ś c i s o c ja liz m u . N ie -  

d o w a rz o n y c h g łó w , o tu m a n io n y c h p rz e z  s ta łe g o  

a g i ta to ra M a c ie je w sk ie g o  i k ilk u  je g o  p o m o c n i

k ó w  —  o c z y w iśc ie n ik t n ie  p rz e k o n a , c h o ć  s ię  

ju ż  d a w n ie j n a s o c ja l is ty c z n y c h o b ie c a n k a c h  z  

o k a z ji s tr a jk u  w  r . 1 9 2 5  s p a rz y li . K to  n ie  p o tra f i  

ro z u m n ie |s ię z a s ta n a w ia ć , a  p o n a d to  le k c e w a ż y  

s o b ie  n a w e t w y ro k i K o ś c io ła  ś w ., te n  z a w s z e p o 

z o s ta n ie g łu p im  i u w ie rz y g a d a n io m  i d e m a g o 

g ic z n y m o b ie tn ic o m  la d a  p rz y b łę d y . Z  p o lito 

w a n ie m  p a trz e l iś m y n a  g ro m a d k ę  ty c h  ro b o tn i

k ó w  —  p rz e w a ż n ie m ło d z ik ó w , k tó rz y w o ła l i:  

n ie c h  ż y je d w ó jk a .

W  p o n ie d z ia łe k , d . 2 0  lu te g o  o d b y ł s ię  w ie c  

k a to lic k o -n a ro d o w y . P rz e w o d n ic z y ł  p .  P rz y s ta ls k i  

s e k re ta rz o w a ł p . J a n k o w sk i , a  ła w n ik a m i b y li p p .  

P a k a ls k i i O ls z e w s k i  :

P rz e m a w ia ł k s . P ro b o s z c z . N a jp rz ó d  w y k a 

z a ł ja k  z g u b n e  s ą d ą ż n o ś c i s o c ja l iz m u , o k tó 

ry c h p a n B a ra n n ie w s p o m n ia ł o k tó ry c h  

je d n a k  ja w n ie p is z ą  w  u lo tk a c h , ro z d a w a n y c h  i  

ro z s p rz e d a w a n y c h  p o  n ie d z ie ln y m  w ie c u , s p ro s to 

w a ł te ż  p o n o w n ie  n ie je d n e  f a łs z ,  tw ie rd z e n ia  s o c ja 

l is ty c z n e g o  m ó w c y , a p o te m  w  s p o k o jn y m  i r z e 

c z o w y m  r e fe ra c ie w y k a z a ł , c z e g o  p ra g n ie  i d o  

c z e g o  d ą ż y K o m ite t K a t.-N a r . i k a n d y d a c i je g o  

l is ty 2 4 . P o te m  p rz e m a w ia ł w  m y ś l p ro g ra m u  

K a t.-N a r . k a n d y d a t z l is ty  2 4  p . W rz e s iń s k i i p e 

w ie n  ro b o tn ik . W s z y s c y  ro z w a ż n i  i  ro z u m n i o b y 

w a te le  p rz y ję l i w y w o d y  z  s z c z e re m  z a d o w o le n ie m  

—  a  ty lk o  k ilk u  m ło k o s ó w  s o c ja lis ty c z n y c h  w ra z  

z e  s w y m  h e tm a n e m  M a c ie je w s k im  p rz y  o p u s z c z a 

n iu  s a l i z a w o ła l i „ n ie c h  ż y je d w ó jk a * ’ .

W e  w to re k  b y ł n a 1 6 - tą  z a p o w ie d z ia n y  v w ie c  

„ U n ji“ . P a n C h w a s te k p rz y b y w s z y o k . 1 7 - te j 

z a p o w ie d z ia ł w o b e c b ra k u s łu c h a c z ó w , ż e w ie c  

o d b ę d z ie s ię p o  w ie c z .  n a b o ż e ń s tw ie .

D a re m n ie c z e k a l i d o ś ć l ic z n ie z e b ra n i n a  

p rz y b y c ie p . C h w a s tk a , a s k ra c a l i s o b ie  m u d y  

r ó ż n e m i d o w c ip k a m i p o d a d re s e m  p. Chwastka 

k a n d y d a ta p o s e ls k ie g o . P o  d łu g ie m d a re m n e m  

c z e k a n iu  p rz e m ó w ili p p . B o ja r sk i ,  N a d o ln y  i w re s z 

c ie  ro b o tn ik  p . S o b c z a k w  m y ś l K o m ite tu  K a t.-  

N a ro d o w e g o . P rz e w a ż a ją c a w ię k sz o ś ć p rz y ję ła  

w y w o d y  z z a d o w o le n ie m , —  a  ty lk o p rz y  o p u 

s z c z a n iu  s a l i k ilk a  g ło s ó w  o d e z w a ło  s ię z a  d w ó jk ą .

W ie c o w n ik .

Czytelnicy!
u s k u te c z n ia jc ie  

s w e z a k u p y u ty c h  k u p c ó w ,  

k tó rz y  o g ła sz a ją  s ię  

w  „ G ło s ie  W ą b rz e s k im “ .



BUGS TOWABZTSTW
— Wąbrzeźna. XWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAD ziś o godz. S-m ej w ieczorem od

będzie się na sali p. K lim ka lekcja śpiew u „ L u t n i “  
O liczny udział członków prosi. Z a r z a d.

— Wąbrzeźno. N adzw yczajne zebranie Zw iązku  
Podoficerów R ezerw y Z. Z. R zp. Polsk. koło W ąbrzeźno  
odbędzie się dnia 27. II. 28 r., tj. w poniedziałek w ie
czorem o godz. 7-m ej w ieczorem  pod B iałym O rłem . 
Przybycie w szystkich kolegów jest konieczne z pow odu  
przybycia delegatów z O kręgowego Zw iązku i pow zię
cia odpow iednich uchw ał co do w spółpracy.

Z koleźańskiem  pozdrow ieniom „Jedność 11.
Zarząd.

Bank Pskki ptaeit dnia 17 Intsgs n:
dolary am erykańskie ................................................... 8,86
iunty szterlingi...........................................................  . 43,24

franki szw ajcarskie •  170,67g  
franki francuskie ...  .................... 34,871
m arki niem ieckie 211,575  
guldeny gdańskie ...............................172,656

lotewul* giełdy pledów roln. wPonanic
N otowania oficjalne z dnia 22. 2. 1928.

100 kg. w ładunkach w agonowych parytet Poznań

Żyto
Pszenica
Jęczm ień brow.
jęczm ień zw .
M ąka żytnia 70%  z w ork. stan.
M ąka żytnia 65% z w ork. stan.

39,25-40,25  
46,00— 47,00  
39,50  -  41,00  
33,00-35,00  
00,00  -57,00  
00,00-58.50

M ąka pszenna 65% z w ork. 
O wies.
O tręby żytnie
O tręby pszenne
R zepak
G roch polny
G roch V ictoria
Ziem iaki jadalne t
Ziem iaki fabryczfle 16%
Słom a prasow ana
Siano luźne  

65,74-69,7  
32,75-27.75  
26,50-33,00
27,25-27,25
63,00-70,00

60,00— 82,06  
0,00-0,00  
0,00-0,00  
0,00-3,10  
0,00-5,50

D rukiem i nakładem  ..G łosu  W ąbrzeskiego" (B . Szczuka  

W ąbrzeźno. R edaktor odpow iedzialny B olesław Szczuka  

W ąbrzeźno. Za dział ogłoszeń redakcja nie odpow iada

lii nas ijrój M >  W tórna ™ esii»c m arzec - '"W  'W
Jeżeli kiedy, to w łaśnie teraz w okresie w yborczym , kiedy rozpoczyna się w alka o ideały nasze religijne i narodow e —  niezbędną jest 
w każdym dom u gazeta stojąca na gruncie katolickim jako i narodowym . Że gazeta nasza służy tym , a nie innym ideałom przekonyw ującym  

się z w zrastającej liczby abonentów . N ie chcem y, z pow odu okazanego nam zaufania, czytelnikom pozostać dluźnem i. O tóż w końcu  

lutego dodam y obiecaną prem ję „Weterpiarz* książkę, która w inna być w każdym gospodarstw ie, następnie postaram y się w piątki 

w ydawać nasze pism o w objętości 6 stron. D odatki nasze „N asz Przyjaciel", dodatek pow ieściow y oraz ulubiony przez dziatw ę „O piekun  

D ziatw y" dodaw ać będziem y ze w zględów technicznych w piątki. I teraz kiedy kończy się drugi m iesiąc tego now ego roku, kiedy

w Polsce dzieją się rzeczy arcyw ażne —  w zywam y Szan. C zytelników ' do zapisyw ania naszego pism a oraz do agitowania za  niem  

Im w ięcej będziem y m ieć abonentów —  tern bardziej ulepszać będziem y naszą gazetę! A w ięc do pracy!!!

Kwit n& 1 miesiąc na zamówienie gazety. Kwit na 1 miesiąc na zamówienie gazety.
N iżej podpisany zam aw ia w urzędzie pocztowym :

Tytuł gazety
M iejsce  
w ydania C zas przedpłaty A bon.

O procent. 
i m anipul.

R azem

„G łos W abrzesti“ W  uta  eśno
na m iesiąc

1,50 0,19 1,69

G azetę proszę dostarczyć m i do dom u, a  przedpłatę ściągnąć przez listonosza

N iżej podpisany zam aw ia w urzędzie pocztow ym :

Tytuł gazety
M iejsce  
w ydania C zas przedpłaty A bon

O procent. 
i m anipul.

R azem

„G łos Wąbmżso
na m iesiąc  

mmcC 1,50 019 1,69

G azetę proszę dostarczyć m i do dom u, a przedpłatę ściągnąć przez listonosza

Im ię, nazw isko i dokładny adres zam aw iającego.

Pokw itow anie poczty:

Z odebrania pow yższej sum y kw itujem y.
 

Baczność Bzemieślniey!
 dnia

   
Im ię, nazw isko i dokładny adres zam aw iającego.

Pokwitow anie poczty.

Z odebrania pow yższej sum y kw itujem y.

-.....................................................  dnia  ............. .............EDCBA

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 9

(S a m o d z ie ln i R z e m ie ś ln ic y ) (

W  środę, dnia 29 lutego br. o godz. 7 w ieczorem  

odbędzie się w sali p. Szym ańskiego

F ra n c is z e l S z y  m a n s ii
S k ła d l ie liiz te s ó w  i to w a ró w  k o lo n ja ln .
Tel. 5 W ąbrzeźno-R ynek Tel. 5

01728828

©  
©
©

Przem aw iać będzie

W l. G ro b e ln y
prezes Izby R zem ieślniczej

©

W stęp tylko dla R zem ieślników  i sym patyków

Poleea na czas postny w wielkim 
wyborze towary po bardzo zni

żonych cenach

C o d z ie n n ie  ś w ie ż e
bikiingi, sielaw ki. flundry, śledzie  
w ędzone, łosoś

W  p u s z k a c h
sardynki francuskie i portugal
skie, szprotki w  oliw ie, rolm opsy  
i skom bria, antypasta, m asło  
sardelowe i anszow ys

Oliwa francuska — Grzyby litewskie

Z a p ra w ia n e
śledzie zaprawiane, m inogi, rol
m opsy, m oskaliki, m atjasy ang.

Margaryna — Palmina

f  
3  
3
O  
O

o

KOMITET 

N iniejszem zw racam uw agę Szan. w ł. 
; ziem skim  na m ój

, ś m to w milt 
położony przy ul. Kolejowej 6$ 
w podw órzu naprzeciw Strzelnicy, 

w którym po uzupełnieniu braków  m am  
m ożność ześrutować w iększe ilości na  
doczekaniu

I
b io rą c S  fu n tó w  o d  c e n tn a ra  

(R zetelna obsługa pod now em
— kierow nictwem ) —

■ J . T o b o ls k i W ą b rz e ź n o
K olejow a 69  Telefon 79

P rz e ta rg p rz y m u s o w y
D nia 12 m arca br. o godz. 10 przed  

południem sprzedaw ać będę najw ięcej 
dającem u za gotów kę u p. W itu fs k ie *  
g o  L e o n a w L is e w ie

2 świnie
P ra b u c k i, w ó jt o b w s d a P o d z a m e k G o lu b s k i

I a c e m e n t p o rtla n d s k i, w a 

p n o , ż ło b y k a m ie n n e . 
T  tra g a rz e  i t . d .

polecają

«JL & E. Eisenack
W ą b rz e ż n o -G o lu b

D rzew ka orzechow e
V /2 do 2 m etr, w ysokie  
od 4— 5 złotych sztuka  

poleca

S T . J A N O W S K I 
zakład  odrodniczy  G olub

Spraw ą zaufania

jest kupno lub  reparacja  
zegarka, dlatego należy  
kupow ać w zgl. reparo 

w ać tylko

u dobrego fachowca 

E . B rz o s k a  
zegarm istrz  

Wąbrzeźno, Kościuszki 7 

obok apteki 

S łu ż ą c a  
um iejąca! cokolw iek go 
tow ać  potrzebna  na w ieś 
Zgłoszenia skład kolon.

C hełm ińska 33.

S m a c z n e , 
ta n ie  

o b ia d y  

i k o la c je  
poleca

R ejlauracją Zacisze 
daw n. Strzelnica  

Stałym gościom «eny 
zniżone

3549

Obelgę
wyrządzoną p. Stefanii 
Sztyrbickiej z Sierakowa 

niniejszem

odwołuję
C H O D Z 1 Ń S K A  

Orzechowo

tylżycki, lim burski, szw ajcarski, 
harcerski, śm ietankow y, desero
w y, kam endorty em entalski w  
w ielkim w yborze

M&rmelada konsumowa

o 
o©

C O O O O  & OOQQ9

O g ro d n ik
z długoletnią praktyką  
w średni n w ieku poszu 

kuje posady

o d  I . IV . 1 9 2 8  r .

Zgłoszenia

J ó z e f B u k o w s k i
Nowawieś p. Golub

Sin
Ford-Touring

gotów do jazdy zaraz kc- 

rzj stnie na sprzedaż.
O ferty do adm . „G łosu

W ąbrz.

roi „■ w m i" '
PO LEC A  

smaczne obiady 
SPEC JALN OŚĆ  

codziennie flaki i nogi 

W1BŁBI WYBÓR A Ł& KART

D o b rz e o g rz a n e  p o k o je z a w s z e  

d o d y s p o z y c ji.

wl. Jan Kaczyński

U C Z E Ń  
syn uczciw ych  rodziców  

m oże się zgłosić  

F r . G o łę b ie w s k i 
m istrz m alarski 

Wąbrzeźno, ul. Matejki 4 

W  piątek, 24. II. br. 

s k ra d z io n o  
z futmankiprzy skła
dnie p Nasta kosz 
z zaknpionemi towa
rami kol. O sobę,która 
go zabrała pO ZnaU O  
i uprasza się ją  o od 
danie tegoż w adm .

G łosu W ąbrz.

z w ła s n e m ii 
n a rz ę d z ia m i  

poszukuje

o d  I . IV . 1 9 2 8  r .

majętność Chełmonie
poczta K ow alewo  

U cznia  
syna uczciw ych rodzi

ców przyjm ie  

zakład malarski a lakier

niczy M. Jordan*

w Golubh

K a le n d a rz e

te rm in ie  
dla  pp. Sołtysów  już  

są do nabycia
w adm . G L W ąbrz.

Uczeń
p ie k a rs k i!

może się zaraz zgłosić 

Kurowski, Skełnino


